
K LK JEiR  W ARSZAW SKI.
D. 16. Ma i? .—  Rok 1849. 7 l £  1 O  Q Ju t ro ,  Wniebowrtąpieuie PAŃSKIE.

Środa.  « / " — Uroczystość. K ur j e r  nie wyjdzie.

R o z k a z  n o  Z a r z a d d  C z w i i .h r c o  K r ó l : P o i .s k i e c o . 
W a rsz : ,S 7  Kw: ( 9  M aja ) b .r .(D o ko ń :)  III. P r z e z  
P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m i n i s t r a c y j n e j .  
W  Wydz:  Kom: R. S . W . i D . ,  ot r zymują u r lop :  Inże- 
nier  Gub: Radomskiej,  Jan Ziamecki, na miesięcy 3 do 
wód  mineral: Karlsbadzkich; Naczelnik Kancel: M a g i ­
s t ratu M.Warsz: ,  Sekr :Gub:  X»w: Lucański, na miesię­
cy 4 ry,  do m. P o łą j i  w Gub: Kurland*:,  dla używania 
kąpieli morskich: T łómacz języka Rossyj*: w Biurze 
Magist ra tu  tn. Warsz: ,  Sekr: Guber:  Ign: P totnivki, na 
miesięcy 4 r y  do wód morskich Odeskich,  dla używania 
kąpieli ,  i Komisarz Polic: Adm: cyr:  4, 5 i ó  m. Warsz: ,  
Asesor Kolegjal : ,Tom: Paniawski, na miesięcy 4 ry  do 
wód  w Marjenbad i Toepl i tz,  a następnie do kąpieli 
morskich;  wszyscy dla poratowania zdrowia.  W W y ­
dziale Kom: R. P. i Skarbu,  o t r zymuje ur lop,  Naczel­
nik Straży Celno granicznej Okręgu 7go, dymissjono- 
wany Sztabs-Rotmistrz Wojsk  Cesarsko-Rossyjskicb,  
Fel ix  Kością, na dni 28 do Gub: Grodzieńskiej ,  dla za ­
łatwienia interesów famil i jnych.—  IV. P r z e z  R o z ­
p o r z ą d z e n i a  K o m i s j i  Rz:  i W ł a d z  o d d z i e l ­
n y c h .  Mianowani:  Radca farmaceutyczny Rady Le­
karskiej ,  Ferd:  W ern er , Opiekunem Prezydu jącym 
w  Radzie Szczegółowej  Szpitala Ś .  Ł a z a r z a  w  War-  
szawie; Pat ron przy Tr :  C. G, Warsz:  w Warsz:,  Kazim: 
Skibiński, Członkiem tejże Rady Szczegó:; Lekarz m. 
Warsz: ,  Magister  Med: i Chir: ,  Mich: K am iński, Le­
karzem domu Prz y tu łk u  i Pracy,  z pozostawieniem go 
p rzy  poprzednich obow:; Rachmistrz kl: lszej  w Bió- 
rze Kontroli  i Rachunkowości Kom: R. S. W.  i D , Jerzy 
Bartholdi, pełniącym obo; Ławnika m. Warsz:,  i Kan­
celista Bióra Naczelnika P tu  Lubels:, Nik: D omański, 
pełniącym obo: Rachmistrza Bióra Naczelnika Ptu Ra- 
dzyriskiego. Uwolnieni od obowiąz:,  na własne żąda­
nie:  Referent  Kom: Rz: Sprawiedliwości ,  Kons: Bale- 
jow ski, od obow: Członka Rady Szczegó: Szpitala Sgo 
Ł a z a r z a  w Warsz:;  Dzierżawca dóbr  ziem*: Moczy- 
d ł ó w  w Pc ie W ar sz : ,  \A iktor  Potocki, od obow: Cz łon­
ka Rady Szczegółu:  Domu P rz y tu łk u  starców i kalek 
w Górze Kalwarj i ,  i Ławnik m. Warsz: ,  Asesor Koleg: 
Adam Szczygielski. Uwolnieni od s łużby,  z powodu 
wysłużonych lat nada ących prawo do pensji emerytal ­
nej : Budowniczy Dyr :  Ub-zp:,  A l e x :  L u d : Kozubowski, 
i Rendant składu d ruków i mater: pismien: w tejże D y ­
rekcji ,  Kalixt  Paw łow ski. W Wydziale Kom: Rząd: 
Sprawiedliwi ś-i,  mianowani': Sprawujący z delegacji 
u rząd Pisarza Sąda Pokoju Okr:  Włocławs: ,  Tad; L e ­
w iński, pełniącym obo: tegoż urzędu,  ze starszeńs: od 
d. 13/ n  Listop: 1847 r.,  i Aplikant Sądowy p r z y T r : G .  
G.Warsz:  w Warsz: ,  sprawujący z delegacji urząd Pod- 
pisarza Sądu Pok: Okr:  Czers:, Alex: Dziewulski, pe ł ­

niącym obo: tegoż urzędu,  ze starszeri: od d . 1 /z*> Lipca 
1848 r. P rzywrócony  do s łużby,  b. Sekretarz kl: 2ej
w B i ó r z e  Kom:Rz: S p r a w i e d l i w o ś c i ,  Włodz:  Glass, do
pełnienia obowiąz: poprzednio sprawowanego urzędu.  
Zmarły ,  wykreś lony zostaje z listy Urzędników,  Re­
jent  Kar.celarji Okrę:  Marjampol: ,  Hieronim Dzieszuk. 
W Wydziale Koro: R- P .  iSkarbu-  Mianowaoi:  Pomo- 
cnikNaczelnika 5go Okr:S traży  celno-gran:,  Sekreta rz  
Gub:,  Winc: W ilczyński, pełniącym obow: Naczelnika 
3go Okr :St raży celno-gran:,  i Kontroler  Komory ce l ­
nej 3ciej kl: Chorzele,  Ign: Lipiński, pełniącym obo: 
Poborcy  przy tejże Komorze.  Przeniesiony, Poborca 
Komory Celnej 3ciej kl: Chorzele,  Jan M odrzajowski, 
na pełniącego obow: Poborcy Komory Celnej 3ciej kl: 
W ilczyn. Uwolniony od obo:, z powodu wysłużenia 
lat nadających prawo do pensji emerytalnej :  Naczel­
nik 3go Okrę:  Straży celno-gran:,  dymisjono: Sztabs- 
Rotmistrz,  Ant: Samsonowicz. Uwolniony od s łużby,  
z powodu otrzymania pensji emervtalnej : Urzędnik do 
szczegół: poruczt-ri przy Kom: R- P.  i Skarbu,  nadzoru­
j ący  s łużbą celną w Gub: Płockiej ,  Tom: llrochocki; 
Poborca Komory Celnej 3eiej kl: Wilczyn,  V\ inc: Az-t*- 
w alski, i Podleśny w Leśnictwie Augustów,  Tomasz 
Rozm ysłowicz. Na własne żądanie: Adjukt  ekono­
miczny w Wydz :  dóbr  i lasów Rządn: przy Kom. R. P.  
i Skarbu,  A n t : i a bęcki. Z powodu ograniczenia dzia­
łań Zak ładów Górniczych:  Naczelny Zawiadowca ko­
palni rud żelaznych, F ryd :  Ki-umpel; Asystent Rachun­
kowy w Biórze Okrę:  Wschodniego,  Ług:  W asow ski; 
Dozorca Węglars twa w Okr:  Wschodnim,  Kajet: W ój­
cicki; Nadsztvgar  kopalni rud  żelaznych w Okręg u  
Wschodnim,  Bogumił  G runert;  Asystent  przy Kassie 
Okrę:  Wschód:,  Adolf Iżycki; Pomocnik Rachmistrza 
w Biórze Okręgu W schód:, Cypr:  Kozłowski, i Pisarz 
warsztatów meehaniez: w Hucie Bankowej,  Alex: K ró­
likowski (podpisał)  Namiestnik, Jenerał-Feldmar-
s z a ł e k ,  Xiążę W a r s z a w s k i ,  Hrabia Paskiewicz E ry-
toański.

K om isja R .S .  W . i D . —  Jakkolwiek przepisy w y .  
dane w r. 1833 i w latach następnych,  względem sk ła ­
dania examinow na Budowniczego lub Jeoinełrę kl: I, 
H i III, winny być znane każdemu, ktokolwiek temu 
zawodowi poświęcać się pragnie,  nieznajomością bo­
wiem przepisów nikt  t łomaczyć się Die może; gdy je­
dnak Komisja R.S. W.  i D- z zanoszonych p róśb o p rzy­
puszczenie do złożenia przed Ogólną Radą Budowniczą 
exam'nu na Budowniczych lub Jeomet rów spost rzega:  
iż « ielu z pomiędzy zgłaszających się do ex>minu kan ­
dydatów,  nie posiada p rzygotowawczego  usposobienia 
i wymaganych dowodów kwalifikacyjnych, jakieistnie-  
jącemi w tej mierze przepisami wyraźnie są wskazane



dla ostrzeżenia więc o bezskuteczności zanoszonych 
w tyui względzie r . śb i niewystawienia niedopełnia­
j ących form na zawód,  Komisja Rządowa ponownie 
podaje do wiad ,mości osób interesowanych,  co nastę­
pu je :  I)  Ktokolwiek zamierza z łożyć examin przed 
Radą Budowniczą ustanowioną przy Komisji R. S. W.  i 
D.  w celu pozyskania stopnia Budowniczego kl: Iszej, 
obowiązany jest  złożyć dowod odbytej  dwu letniej a- 
plikacji  z upoważnienia Komisji R. S. W.  i D. przy Bu­
downiczych Rządowych.  2 ) Aby być przypuszczonym 
do aplikacji w zawodzie Budowniczym, należy złożyć 
patent  z ukończonych nauk wykładanych w Szkole 
sztuk pięknych w Warszawie.  3) Ktokolwiek zamierza 
z łożyć examin przed Radą Budowniczą w celu pozyska­
nia stopnia Jeomet ry kl: Iszej, obowiązany jest z łożyć 
dowód odbytej  3-letniej aplikacji w Wydziale Mie rni­
c twa  przy Kom: R. P. i Skarbu,  lub przy -ieometrach 
patentowanych przez nią wskazanych.  4)  Aby b - ć  
przypuszczonym do aplikacji  w zawodzie mierniczym,  
należy z łożyć patent  z ukończonych nauk gimnazjal­
nych.  5) Nikt  nie może być przy puszczonym do < xa- 
minu na Budowniczego lub Jeometrę kl: II, kto nie udo­
wodni ,  że przez lat dwa, licząc takowe bez p rze rw y ,  za­
t rudn ia ł  się czynnościami do klassy lej przy wiązanemi. 
(5) Podobnie,  nikt  nie może być przypuszczonym do 
examinu na Budowniczego lub Jeometrę klassy 11lej, 
kto  nie udowodni ,  że przez lat 3, licząc takowe bez 
p r ze rw y ,  zat rudniał  się czynnościami do klassy llej 
p rzy  wiązanemi. 7) Czas do składania examinow prze ­
znaczony jest  od Igo Grudnia do Igo Kwietnia każde­
go ro ku ;  prośby zaś Kandydatów podających się do 
examinu ,  najdaiej do dnia Igo Listopada złożone być 
winny,

E dw ard  Górski, Sztabs-Kapitan Galickiego jegier- 
akiego pu łk u  wojsk Ces: Rossyjst, przeżywszy lat 42,  
w  d. 13 b. m. zmarł .

Jbanna z Ostaszewskich Ostaszewska, Właścicielka 
d ó b r  Gołoczyzna,  w  Gub: Płockiej położonych,  one- 
gdaj ,  w 4 l s i y m  roku życia, przeniosła się do w ie ­
czności,  Obecna tu Familja,  zaprasza Przyjaciół  i Zna­
jomych,  na export»cję zwłok  Jej,  j u t ro  o godi :  5lej 
po południu,  *  Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na smę- 
ta rz  Powązkowski  odbyć się mającą.

Emilja zPrejssÓw Lehrbas, po d ługiej  i ciężkiej 
chorobie,  onegdaj zakończyła życie. Pozostała Matka 
z  Rodzeństwem, zaprasza Krewnych,  P rzyjaciół  i Zna­
jomych,  na expor tację  zwłok ,  dziś o gnd / :5te i  po po­
łudniu,  z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a , na sinętarz 
Powązkowsk i  odbyć się m aj ą c ą .

W  d. 5 b. m. rozstał  się z tym światem ś. p. Stani- 
nisław B iernacki, Dziedzic dób r  Matkowa i innych 
w Okrę gu  YVartskim, syn Paw ła  i Konstancji z H r .  
M ałachow skich.

A d m i n i s t r a c j a  W ó d  m i n e r a l n y c h  w B usku, ma ho­
n o r  uwiadomić Szaao; Publicza ść, że z d, 1 Czerwca

r. b. otworzone zostają kąpiele, w Łazienkach na ten 
cel urządzonych;  wszelkiego dołożono starania, aby 
tak pod względem wygody ,  jak i przyjemności  cho­
rym na niczem nie zbywało.  Znana Orkiestra pod d y ­
rekcją Kubełki, już zamówiona. Czytelnia wszystkich 
pism publicznych krajowych i zagranicznych urządzo 
ną zostanie w lokalu na to przeznaczonym. Lekarz sta­
ły  przy łazienkach, r ady swoje Da długoletniem d o ­
świadczeniu oparte,  w każdej chwili  udzielać będzie. 
Komunikacja przez ukończoną drogę bitą z Kielc do 
Chm ielnika  ułatwiona; nie wątpi więc Administracja,  
że dogodności te zachęcą Szan: Publiczność do l iczne­
go jej zebrania się w tym roku.

O postępie cholery wKrólestwie Polakiem,otrzyma 
no następujące wiadomości:  w Gub: Warszawskiej  od 
d. lS/3o z. m. do d .25  z. m. (7 b. m.),  pozosl: 5, p r z y ­
by ło  9. wyzdr :4,  um: 6, pozost. 4; w Gub: Lubelskiej ,  
do d. 30 Marca ( I I  Kwiet:),  został  1, wyzdrowiał  I; 
w m- Warszawie,  od d. 20 Grudnia (I  Stycz:) 1848/*, 
do d. */a  b. m., zach: 68,  wyz: 15, um: 41,  zost: 12.

W  litografji J.  H erknera  wyszedł  wizerunek Ma ­
cieja Kamieńskiego, twórcy  pierwszych oper  polskich,  
wed ług  rysunku A. Misiorowicza. Rysunek ten do łą­
czony został do zeszytu XII. Starożytności W a rsza w ­
skich, i oddzielnie sprzedaje się w handlu W ojczyńskie- 
go obok Drukarni  Kurjera Warsa: ,  po cenie kop.  50. 
7j  oper Kam ieńskiego  celniejsze są : Nędza uszczęśli­
wiona, Zośka, H alik Gospodarski, S łow ik, 7 ra d y  
cja  za ła tw iona , etc.

Na suknie negl iżowe damskie,  modnemi są b- rdzo 
kolory : kurzu  (poussićre) nankinowy i popielaty -Ida.

Wciągu  ubiegłego miesiąca Kwietnia,  p rzy jecha ło  
do W a rsza w y ,  i wyjechało z niej koleją żelazna  osób 
15,909.  Od l Sty ci :  do 31 Ma rca r. h. przyjechało i 
wyjechało  osób 32,269.  Razem osób 48,177.

Kurs wczorajszy:  Listy zast: nowe, za 100 zł ,  żąda­
ją rs. 14 k. 56 ( z ł -97 gr .  2),  daja rs. 14 k. 53' /* (zł .  96 
g r .  27);  wartość kuponu k, 23 r’/o.

Od przyszłej  Niedzieli,  to jest od dnia 8/ao b, m. w :s 
dowi.ska w obu l e a t r ach  zaczynać się będą o godzi­
nie 8mej.

Wczoraj  wTea t rze Wielkim przywołani :  po Operze 
C yrulik Sew ilski, Panna Kiwoli i Wszyscy;  po T a ń ­
cach,  Pani 'Burczynowicz i p an ’/'a rnow ski po3-kroć ,  
Panna Damse, S lra u s ,oraz P. K rzesińskii M tunier.

Gwałtowna a niebezpieczna słabość Croup, czyli  
dławnik zwana, połączona z wrzodami szyjowemi po 
ogniku,  dotknęła nasze jedyne dziecię, niespełna rok 
mające, i tylko odzyskanie już  prawie straconego dzie­
cięcia, W.  K rauze, Lekarzowi Ptu Krasn^staws: w in ­
ni jesteśmy. Przebacz więc Szanowny Mężu że ośmie­
lamy się obrażać Twą skromność,  i publiczne wyrazić 
podziękowanie za wzięcie się energiczne,  połączone 
z  znajomością zawodu,  wsparte pomyślnemi doświad­
czeniami, pieczołowitością bez granic i bezinteresowno-
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śc'ą.  Wdzięczność w sercach naszych * szacunkiem po­
wstała,  zostanie niezatartą,  a BOG dobry,  p rzyjmując  
naszą prośbę,  i nadal ci w tein życiu błogosławić Die- 
przes tanie.— J. J. Kozarscy.

Listy handlowe z Londynu  z d. 7go b. m. przynoszą 
wiadomość o zniżeniu się cen pszenicy  od 2 do 3ch 
szel: na kwar terze.

Z  M oskwy  —  Dnia i7/zq z . m. N. CESARZOWA 
Jinć, opuść.ła naszą stolicę o IO'/z rano; również wyje­
chali z tątl J.  K. W . Xiążę Następca \A ir temhergski ,  i 
tegoż dnia wieczorem J. C. W.  W. X. M i k o ł a j  M i k o - 

ł a .i k w i c z , i JJ.  CC. W W .  W. X. M i c h a ł  P a w ł o w i c z  

z. m., zaś Xiążę M a x y m i i .j a n  L k d c i i t k n b k r c s k i  

,7/^« z. m . —  N. CESARZ OWA  wyjeżdżając z Wo- 
Skw y,raczyła przesłać Jenerałowi  Adjutantowi l l r : Zo -  
krew skiem u, rs. 3000, dla rozdania pomiędzy ubogich 
tej stolicy.

Z  Petersburga. —  W d. 23 z. m. (5 b. m.) Kontr- 
Adinirał  s łużby niderlandzkiej A rrien s, i Porucznik 
tejże s łużb? syn jego,  mieli zaszczyt być przedstawio­
nymi N. CE S A RZ O W E J.  —  N. PAN udarować ra ­
cz y ł  z ł o tą  tabakierą,  ozdobioną S w o i m  wizerunkiem i 
wysadzaną brylantami,  Radcę Tajnego Prianiszniko- 
w a, Dyrekto ra  Departamentu Poczt .— Rz. Radcy S ta­
nu A ren d t, Lekarz przybocznv J.  C. Mości ,  Inspektor  
s łużby zdrowia zakładów w BOGU spoczywającej  N. 
Cesarzowej M a r j i  F b d ó r o w n f j , i M arkus  Lekarz 
przyboczny J. C. Mości ,  Prezes Rady lekarskiej mini­
sters twa spi:  w en : ,  awansowani zostali do rangi Radcy 
Tajnego.—  Rektor  Uniwersytetu Charkowskiego Rz: 
Radca Stanu A rtem ow ski-G ulak, o t r zymał  dymisję na 
włas rą  prośbę.

Z  Odessy. —  W d. 30 Marca ( I I  z. m.) założono 
kamień węgielny,  na budowę zakładu Sióstr Miłosier­
dzia, przy Klasztorze Sgo M i c h a ł a . Będzie t o  p ie rw ­
szy tego rodzaju zakład w Odessie.

A m eryka .  —  Guberna to r  Kalifornji Jenerał  Sm ith  
przy by ł  do S a n  Francisco. Zp rzy cz yn y  znacznych 
dostaw,  ceny żywności  spadły.  W końcu Lutego takie 
mnóstwo przybylców znajdowało się w mieście, iż za 
najszczuplejs/ą izbedkę płacono komornego na mie­
siąc 400 dolarow.  Dostawa budulcu wiele przyniosła 
zysku.  Robotnik zwyczajny zarabia w San  Francisco 
d' iennie po 6 dolarów; cieśla dostaje 8 dularow.  Rząd 
Stanów Zjed: zamierzył  wzmocnić -swoją flottę na mo­
rzu Sródziemneui 3ma fregatami i okrętem Missisipi 
pod dowództwem Komodora M organ.

A n g ija . t—  Do P ortsm utu  wy dano rozkaz,  aby ni<- 
bawein wy prawiono 6 parostatków,dla opiekowania się 
M a t k a m i  ang: na morzach Raltyckiem i Północnem. — 
Izba wyższa 8go b. m. większością 10 głosów,  przyję­
ła 2gie odczytanie wniosku względem zmienienia ao 
tyehczasowyrh praw żeglar sk ich .— Pgo b. rn. umarł  
w Londynie  Jenerał  Sir  R ' ber t  W ilson, Szfcflógo pul- 
ku huzarów,  jeden z najznakomitszych i najwaleczniej­

szych Oficerów armji  angt. k tó ry s łuż y ł  w Egipcie, 
H iszpanji i P orlugalji. W czasie wyprawy A opo- 
leona do Rossji, zostawał jako Komisarz ang: przy ar- 
mji rossyjskiej.  —  Na żądanie Po<ła neapi l tUn,kiego 
Xcia Castelcicala, policja zapozwała Kapitana J. Mos• 
dy  z parostatku Bombay, k tó ry przeznaczony by ł  dla 
rokoszan sycyl i jskich.— Admirał  Sir  A d o m  D ru m ­
mond, k tó ry w r.  1780 wstąpi ł  do s łużby marynarki ,  
rozstał  się z tym światem.

F ra n c ja .—  W Paryżu  umar ł  August Lebrun  Ba­
ron Placencji,  b. Szef  szwadronu i Adjutant  Xcia W a-  
g ra m , M-jora Jlnego wojsk franc:. P. August  Lebrun  
b y ł  s>nem trzeciego Konsula P Lebrun, k tó r y  później 
został  Xoiem Arcv Skarbnikiem Francji ;  zostawia c ó r ­
kę, zamężną z P. Napoleonem D aru, Członkiem Zgro:  
N aród : .—  Nieporozumienia zaszłe pomiędzy P rezy ­
dentem  Rplitej francuskiej ,  a bratem jego B o n a p a r­
tem  byłyin Posłem M adrytu , dotąd niezał»twioue.—  
Sprawozdanie odczytane przez Pana S en a rd  na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego 7go b. m. ,  brzmi 
jak następuje: »Kotnisja przez was wyznaczona z g r o ­
madziła się niebawem; powołała ona do siebie Prezesa 
Rady,  Ministra spraw zagr: i Ministra wojny,  dla roz ­
poznania instrukcji  udzielonych dowódzcy wyp rawy ,  
jako też depeszy d tychczas nadeszłych do rządu.  J e ­
dnocześnie odniosła się do sprawozdania Komisji, k tóra 
rozpoznała k redy t  za żądany na 2(10,000 fr:. jako też 
do objaśnień udzielonych przez organa rządowe pod 
względem isjt ity i celu wyprawy.  W owczas przedsta­
wiano namRzeczpospoli tęRzy mską, jako blizką upadku- 
Powiadano nam,  iż Rzeczpospolita Rzymska istnieć 
przestanie,  nim jeszcze wojsko francuskie dostanie stę 
na ziemię r zsmską.  Chciano tylko popierać wpły w 
f rancuski ,  chciano tylko dla tego interwenjować,  aby 
zapewnić swobodę rzymskiego narodu,  a nie by ło  mo­
wy o tern, abyśmy użsli  siły naszej broni do zniszcze­
nia tej swobody.  Większość Komisji uznała,  iż k ieru­
nek nadany wyprawie,  nie odpowiada zamiarowi w ja­
kim ją przedsięwzięto i zatwierdzono.  Instrukcje do­
wódzcy wyprawy udzielone; zdaniem naszem, odmien­
ne są od objaśnień wyłuszczonych przez rząd na mó­
wnicy (hałas).  Zdaniem naszem, Jenerał  oddalił  się od 
iAistrukcji przez at takowanie Rzeczypospolitej  Rz ym ­
skiej. Komisja po dokładnej rozwadze,  proponuje p r ze ­
to uchwałę następującą:  aZgromadzenie Narodowe
wzywa rząd,  aby bezzwłocznie przedsięwzięte były 
środki skuteczne,  ażeby wyprawa włoska nie była d ł u ­
żej wstrzymaną od celu, jaki jej przeznaczono.” ( w r a ­
żenie).  Minister spraw zagrań: P- D rouyn  de Lbuys  
przystani!  do odczytania instrukcji  udzielonych Jene­
rałowi Oudinot: al enerab ! Zawiadomiłem cię, i ż p r t ez  
r i zka z  Prezydenta Rzeczypospolitej ,  powołany jesteś 
interwenjować u rzymskiego rządu,  któryśmy uznali. 
W tern przesileniu niepodobnem do pomijania,  r ządu  
jnst powinnością przeclsięwziąść środki potrzebne dla
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utrzymania w p ły w u  Francj i  na półwyspie włoskim,  
i dla wywołania uregulowania toku rzeczy na zasadach 
odpowiednich interesowi ludności, ( .hociaz nie pot rze­
bujesz mięszać się do układów stanowczych,  ten skutek 
sprowadzić mających,  nieomieszkasz wszelako p r zy j ­
mować propozycj i  i zastosować się do okoliczności. 
W  formie wszystko powinno być pominięte, coby m o ­
g ło  uchodzićzauznanie zasady w Rzym ie  istniejącej, 
(hałas).  Minister odpowiada,  że nie pojmuje tego prze- 
rywama,  gdy wszakże dosyć często wspominał na mó­
wnicy,  i i  Francja r zymskiego rządu  nieuznaje; (potem 
czyta ł  dalej):  Znajdziesz w dołączeniu wzór  korespon­
dencji twojej z władzami.  Z ochotą oddajemy się na­
dziei ,  i i  powitany będziesz przez jednych jako oswo­
bodzicie!,  przez drugich jako narzędzie u iyteczne p rze ­
ciw niebezpieczeństwom anarchj i , (przery wania od s t ro ­
ny lewej).  Minister  kentynuje czytanie instrukcji  po­
lecających Jenerałowi ,  aby zastosował się do życzeń 
większości.  Inst rukcje brzmią dalej : »Pochód tw ój do 
R zy m u  u ł a tw i łb y  rozwinięcie przez dodanie odwagi 
l u d z i o m  prawym.” W  końcu:  » 0 t o  są instrukcje,  r e ­
sztę zdrowy twój  rozsądek dopełni .”  Widzicie te­
dy,  i e  cel tycb ins t rukcj i ,  równie jak p ierwotny 
cel wyp rawy ,  do jednego celu zmierza.  Nie wie­
cie bezwątpien ia , i e  wewnąt rz już p rzygo towuje  
się r eakcja,  i e  interwencja neapolitańska i austrjac- 
ka posuwają się do Papietkiego państwa. ( W r a ż e ­
nie) .  Chcemy przynajmniej  ukrócić nadużycia,  o 
k tó r yc h  ze wszech s tron słychać.  Wiemy,  i e  miano* 
wicie wAnkonie  codziennie po 15 zdarza się morderstw;  
wiemy,  i e  w chwil i  obecnej Ronsulowie zagraniczni 
zmuszeni są opuścić R zym  i jego ziemię.”  Dupont de 
łiu ssac : Gdzie tego dowód? Minister :  »Co do in te r ­
wencji  zagranicznej ,  pewne ot rzymaliśmy wiadomo 
ści.”  D uponl: Interwencja obca nie rozpoczęła się 
jeszcze, kiedy wyprawa opuściła Civita Fecchję. Mi­
nister :  «Nie mieliśmy s jmpat j i  dla Rzeczypospolitej  
r zymskiej ,  nie mieliśmy powołania występować w jej 
obronie. ” W końcu dodał Minister,  iż Jenerał  Oudinot 
t  garstką 5000 ludzi, pewno nie myślał  o at takowaniu 
R zym u, że oczekiwać należy depesz dla wyjaśnienia 
p rzyczyn  walki .  »Co do propozycji  Komisji, p r aw d z i ­
wie jej nie pojmuję.  Cóż znaczy zawarta w niej we­
zwanie,  jeśli nie domaganie się wyraźne,  aby armja na­
sza wróc iła  do Civita ecchji, i ustąpiła miejsca Au- 
st r jakom i Neapoli tańczykom? Tego rząd rozkazać nie 
może.”  Flocon : A jeżeli Zgromadzenie rozkaże? M i ­
nister :  »Mowa taka byłaby  hańbą dla armji  francuz- 
kiej,  i pewno tego uie rozkażecie.” W iadomo, iż Zgro­
madzenie jednakże p rzyję ło  propozycję Komisji. —  
8go b.m.  Zgromadzenie Narodowe zatwierdzi ło układ 
pocztowy,  zawarty przez Pana Lesseps z rządem hisz­
pańskim. Wiele uwagi  wznieci ł  wniosek podpisany 
przez 60 do 80 Członków lewego krańca,  domagający 
się,  aby PrezydeDta Rplitej i jego M in is tró w  umiesz

czono w stanie oskarżenia,  o niezastosowanie się do 
uchw ał  Zgromadzenia Narodowego ,  w przedmiocie 
wypraw y włoskiej .  W dalszym ciągu posiedzenia na­
radzano się nad budżetem ministerstwa wojny -— Za­
raz po otworzeniu posiedzenia Zgromadzenia Narodo­
wego 9go b .m. ,  zapyta ł  P. M ilia rd : nDla czego one- 
gdajsza uchwała Zgromadzenia w przedmiocie Włoch,  
jeszcze nie jest w Monitorze umieszczoną?” M a rrart:  
»Przyczyną tej odwłoki  jest słabość Szefa Prntokól i-  
stów, promulgacja niezawodnie nastąpi ju t ro . ”  Pan 
G revy  uczynił  interpelacje następujące:  »Pamiętacie 
uchwałę waszą z 7go b. m. w nocy;  od tego czasu j e ­
dynym aktem rządu,  jest list następujący Prezydenta 
Rplitej do Jenerała Oudinot. ( T u  P. G revy  odczytał  
list pomieniony, przyrzekający  Jenerałowi  przysłanie 
posi łków).  Upatruję  w tym liście naigrawanie się 
z Zgromadzenia Narodowego,  i pytam się ministerstwa,  
czy ono go uznaje za wyraz  u rzędowy zamiarów gabi­
netu?” Odilon R arro t:  »Ten list jest  listem sympatji  
Prezydenta dla Jenerała Oudinot i wojsk naszych. 
P rawda ,  t rudno  byłoby  nie nadać temu listowi u r z ę ­
dowego cha rak te ru ,  ale nie jest aktem gab inetowym;  
wszelako rząd uiczego nie wypiera się, (wrażenie i p rze ­
rwania od s t rony lewej).  Nic w tym liście nie obowią- 
żuje rządu,  ale też niema w nim sprzeczności z zamia­
rami Zgromadzenia Narodowego.  Jak to? mielibvsmV 
więc istotnie cofnąć się do Civita Vecchji? (Tak,  tak!  
Nie,  n i t !)• Nim mamy dać takie rozkazy,  wolemy z ł o ­
żyć nasze posady. Taki  odwro t  wojsk naszych miałby 
nastąpić w chwili,  kiedy te legraf  donosi zbliżanie kor- 
pusu austr: i neap: do Rzymu?  P 0 dość ożywionej r o >  
prawie,P. /Yoconzaproponował ,aby Zgr rm:  p r i e s r ł r d o  
kolei dziennej,  przez wzgląd,  i i  rozporządzenia P r e ­
zydenta wtedy tylko są ważne, gdy są podpisane przez 
ministerstwo.  Odłożono jednak narady nad tym pr zed­
miotem z przvezyny,  iż zakomunikowano właśnie na- 
de.śeiedepesz szczegółowych od wy prawy włoskiej .—  
P .F rapoli wysłaniec zR zym u , wznowi ł  protestacię do 
Z«ro:  Naro: przeciw interwencji  francuz: w R zym ie.—  
Do Tulonu  nadszedł rozkaz,  aby śpiesznie uzbrojono 
f regatę przeznaczoną dla misji tajnej i ważnej; mówią,  
i i  odpłynie do J u ko n y . Z drugiej  st rony donoszą, iż 
fregatami parowemi,  które wróc i ły  z Civity Vecchii, 
jakoteż statkiem przewozowym w»i lą  2 baterje arty- 
lerji polowej zamunicją i zapasami, 2 szwadrony st rzel ­
ców konnych,  • 3 bataljony piechoty z amunicją do Ci- 
v ity  Pecchii--— Monitor  9go b. na. ogłos i ł  nas tępu ją­
ce depesze telegraficzne: I) Dowódzca wojsk fran- 
cuzkich do Ministra wojny.  »St. Paolo p o d  R zym em  
4go M a ja , 3cia brygada wylądowała t akie.  Kwatera 
g łówna i druga bry»ada znajdują się w S i. Paolo. I sza 
brygada zostaje w Polidoro o 6 godzin drogi od R zy­
m u ."  2) Pose? francuzki w T uryn ie  do Ministra spraw 
zagr: .  » T u ryn  4go, L ugdun  (> b.m. R adecki wczo­
raj udał  się z M tdyolanu  do M alghery■ Stosownie do



jego rozkazów 27,000 wojska maszeruje do Romagny 
i Toskanji, dokąd już postępują. T rz y  bataljony o- 
puściły T ryest, i obsadzają J n k o n ę ."  3) Poseł franc: 
w T uryn ie  do M. spraw zagr:.  » T uryn  3go, L ugdun  
5go M aja . Igo Maja 6000 wojska udało się z Medyo- 
łanu , w kierunku do F errary . Mówią, i i  obsadzą 
Bononię. Inne wojsko w yruszy ło  do Toskanji. Z a ło ­
ga itferfyo/an?/zmniejszyła się do 5000 ludzi.” 4) F ra n ­
cuzki Konsul jeneralny w Liw ornie  do M. spraw zagr:.  
nLiworno 3 go M aja . Dziś rano Austrjacy weszli do 
L ukki. Dziś wieczorem oczekują ich w Pizie.” 5) Po­
seł francuzki d 'H arcourt  do M. spraw zagr:. )\Gae- 
ta  3 0  Kwiet:. Król neap: wczoraj na czele 5000 woj­
ska w kroczy ł  do P a p i e z k i e g o  Państwa. W Terra- 
cino  lud p rzy jm ow ał go z radością i okrzykam i: 
uNiech żyje P j u b  IX!” Floty la wylądowała w T erra-  
cino. Kilku majtków i żołnierzy udało się do Porto  
d 'd h zo ."—  8 go b.m. wieczorem wysłano z pałacu E- 
lisee pełnomocnika do R zym u, aby zbadać usposobie­
nie umysłów między mieszkańcami. Poczta z R zym u  
z  30go 7.m. nie przy była , z przyczyny niepogod w g ó ­
rach  Alpejskich. P od ług  zapewnienia dziennika W iek, 
przy  pierwszym ataku Jenerała Oudinot, zwabiono k il­
ka bataljonów za most, k tó ry  nagle podniesiono i tym  
sposobem odcięto im od w ró t .—  Dzienniki ogłosiły  list 
P rezydenta  Bonaparte  do Jenerała Oudinot: »Elisee 
N a tiona l 8 go Maja 1S49. Kochany Jenera l t ! Depesza 
telegraficzna donosząca o niespodzianym oporze, jakie­
go doznałeś pod murami R zym u, żywo mnie dotknęła. 
Spodziewałem się, jak ci wiadomo, że mieszkańcy R z y ­
m u  o twierając oczy na rzeczy wistość, chętnie przyjmą 
armję, k tóra  ukazała się, aby spełnić misję życzliwą i 
bezinteresowną. S tało  się jednak inaczej. Żołnierzy  
naszych przyję to  jako nieprzyjació ł;  nasz honor w o j­
skowy został narażony; nie zniosę, aby się nań ta rg a­
no. Posiłków ci nie zabraknie. Powiedz twoim żo łn ie­
rzom, że cenię ich waleczność, że podzielam ich dole­
gliwości,  i ze zawsze liczyć mogą na moją pomoc i 
wdzięczność. P rzy jm  Panie Jenerale zapewnienie w y ­
sokiego mojego szacunku.” — Po długiej naradzie mi- 
nisterjalnej, odby tej w porze nocnej, w pałacu Elisee , 
wszyscy Ministrowie oprócz jednego, skłonili się przy  
urzędowaniu pozostać. W  końcu i ten nawet poszedłza 
przyk ładem  kolegów.—  Nuncjusz P a p i e z k i  po o t r z y ­
maniu ważnych depesz z G aety, 7go b. in. miał d ługą  
naradę z M. spraw zagr: P. D rouyn de L huys .—  4 go 
b. m. wysłano z Tu/onu  parostatkiem Tunika, artyle- 
r ję  oblężniezą do Civita Vechii. Statkami Veloce i 
G rzegorz  wyprawiają 2 pułki piechoty; w dniu po­
przednim wysłano także posiłki statkami E g erya i Co- 
lomb. Rzymianie istotnie mieli zatrzymać Pułkownika 
Oudinot, k tórego  Jenerał jego ojciec w ypraw ił  jako 
Parlamentarza. Na tę wiadomr ść żołnierze nie mogąc 
pohamować się ,szturmem ruszyli na bramędet Popoto, 
gdzie zostali odparci. St ra tę  Francuzów rachują na

132 zabitych, i 600 ranionych—  Arcy-Biskup X. Si- 
bour 8 go b .m . pr ło ż y ł  kamień węgielny do budow y
pierwszych kosia r  robotników w P aryżu .—  8 go b .  m. 
zamknięto listy wyborcze; w ybory  miały rozpocząć się 
13 b.m. 0 8  rano.— MurstalBugeaud  w odezwie do w y ­
borców' departamentu Sekw any, oświadczył, że w p ra ­
wdzie Rplitej nie ż y c zy ł ,  gdy jednak ta forma rządu 
jest raz zaprowadzoną, będzie ją szczerze wspierał.  —  
Napoleon Bonaparte  sądownie wezwał redakcję M o­
nitora, aby ogłosiła w tym dzienniku jego odpis na 
krążące  wieści o jego rozdwojeniu z Ministrami. —  
P rz y  obchodzie uroczystości 4 Maja w Dijon, zaszły 
ze strony gw ard ji  narodowej niespokojności. P re z y ­
dent Rplitej kazał tameczną gw ard jęnarodow ą ro z w ią ­
zać.—  Z M oulins donoszą, i i  nie oddział gw ard ji  na­
rodowej,  lecz t łum  ludu atakował powóz P. Ledrti- 
Roltin  w czasie jego przejazdu.—  W  Troyes  w 6' j a m -  
p a n ji  w tych  dniach danym by ł bankiet socjalistowski, 
na który m znajdował się P io tr  Leroux; goście musieli 
jednak rozejść się, ponieważ rzucano na nich kamienia­
mi.—  Józef la F arina, g łówny wydawca f lo ren tyń ­
skiego dziennika Bllba, Deputowany a następnie M ini­
s te r  na wyspie Sycylji, p rzy b y ł  wraz z innemi w y ­
chodźcami z M arsyiji do P aryża . Z Lombardji 
p rz y b y ł  oddział dezerterów do / ulonu; ministerstwo
kazało przesłać ich do Algierji, aby wcielić do c u d z o ­
ziemskiego legionu; ich olicerewie przeciw temu r o z ­
porządzeniu p ro te s tu ją .—  Quentin  sprowadzony 7go 
b. m. z Doullens do P aryża , celem odbycia w jego o- 
beeności śledztwa dodatkowego w mieszkaniu, zd o ła ł  
dachem uciec. —  H ibruit jeden z najniebezpieczniej­
szych klubistów, skazany zaocznie przez sąd wojenny 
na 2 0  lat więzienia, został pojmany.—  M y dawcy ga­
zet umiarkowanych zawiązali między sobą s tow arzy­
szenie. —  Prokurato.-ja Jlna zasekwestrowała dzien­
nik T ra ie  Republique, wydawany przez P. Thore. 
 Prefekt departamentu Sekw any, miał w ykreślićz li­
sty wyborczej, 40,000 robotnikow, k tó rzy  nie mają 
stałego zamieszkania. —  Dziennik madrycki donosi 
pod dniem 3 b, m., iż rząd hiszp: postanowił nie raię- 
szać się do sprawy R zym u.—  Głoszą o ściąganiu k o r ­
pusu obserwacyjnego nad Renem . —  Z Paryża dono­
szą, i i  Francuzi jednakie  4 b. m weszli do R zym u.

Niemcy- —  Gazeta M n ic h o w s k a  zaprzecza jakoby 
zdania Ministrów b y ły  podzielone w kwestji o ustawę 
Rzeszy; również jest bezzasadną wieść, że ministerstwo 
postanowiło izbę rozwiązać zaraz po zagajeniu, nie do­
puszczając narad nad uznaniem ustawy Rzeszy. —  Na­
czelnik tak zwaoego drezdeńskiego Rządu tymczaso­
wego Tschirner, w dniu kiedy został pojmany do- 
wódzca gw ard ji  narodowej Heintze, miał już być w rę­
ku żołnierzy , lecz na ulicy Pirnaiskiej zdołał uciec; 
2 ch żołnierzy dało do niego ognia, ale i tym razem o- 
calał.  W proklamacji ogłaszającej Drezno w stanie o- 
blężenia, zastrzeżono, iż na przyszłość miasto będzie
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odpnwiedzialnem za wszelkie szkody zrządzone w cza­
sie rozruchów . Na pjaeach. gdzie zaszła w alka, szk o ­
dy wprawdzie są znaczne, ale nie ty le ,  ile opowiadali 
podróżni. M e  strzelano z armat 12to-funtowych, lecz 
(i fu i łow ych  i kartaczami. Na wielu drzwiach sklepo-  
w o h  kredą w y pisane b y ły  wy razy: 11S więtą jest w ła ­
sna ść” , mimo to zaraz na początku powstania zburzono  
handel tow arów  modnych kupca Lenz, b y łe g o  dowodź- 
cv  gwardji oby watelskiej. Zapewniają, iż kassy pu­
bliczne zostały nietknięt*; Rząd bowiem tym czasowy  
w vdał pewien rodzaj biletów ksssowych po 20  nowych  
gro szy ,  i zarekw irow ał u Restauratorów ży wn ść i na­
poje za kw ituni ,  których rękojmią miał być sklep z ie­
lony (dasgr i in e  G ew oelbe) .  Domy ulicy zamkowej  
(Schlossgasse) i część K rólew skiego  zamku zwrócona  
do miasta, wiele ucierpiały. Pastwą płomieni stały się 
2  domy «  ciasnejllru d erg a sse , stary teatr opery z w ię­
kszą e»ęścią swojej kosztownej garderoby, kilka zabu­
dowali w blizkości, niemniej pawilon Z w in gern  poczę  
ści z znajduiącemi się w nim zbi irami i 2 domy na przed­
mieściu Ft’dsdruf'skiem . Na nowym rynku najwięcej 
u cierp ia ł hotel R zym , pow ierzchow nie  też galeria o 
bra»x>»; mimo to nie został uszkodzony żaden obraz  
wartnąci większej; zbiór miedziorytów zupełnie  jest 
ocalony. I'szkodzone także zostały d»inv narożne u- 
Jic: Z w in gergasse , fP  i Is d r  a j e r  i Sehefjelgnsse. ^2  
Strony wojska znacznie mniej osob p o leg ło  niż z e s t r o ­
iły mieszkańców ; oprócz Oficerów, zosta ło  zabitych  
lub ranionych od 120 do 130 żo łn ierzy .  Na początku  
rokoszu w ięźniow ie  usiłowali wyłaniać się z Frohnve- 
sie , lecz Rząd tym czasowy zagroz ił  im użyciem s i ły  
zbrojnej. Pojmanych rokoszan przesłuchują w hotelu  
de Im r.em bourg. Oddział wojska wysłano do Che­
m n itz;  | 0 g o  b ni. pojmano o dw ie mile od L ipska  hu 
liec 20tu i kilku powstańców; t e g o ż  dnia pojmani zo­
stali Amtmann ob w odow y c i ło n e k  Rządu tym czaso­
w e g o  H eubner, Sekretarz Poczty M artin , cudzozie- 
-nłiec jeden isi dlarz, mocno posz;lakn,wani o udział w ro­
koszu. —  Gazeta hanowerska zapewnia, iż konferencje  
rządów  w B erlinie  w przedmiocie zmian poczynić się 
mająryi h w ustawie , potny ślny in idą try b e m .—  Ra 
da i Deputacja miejska A lta n y  ośw iadczyły  się za u- 
• ta w ą .—  8g o  b. m .trw ała  spukojność na stanowiska h 
przed Fi y d e r y tjn ,  ty lk o  łodzie kanonierskie duńskie  
u tr z y m y w a ły  bezskuteczny ogień armatni do niemiec­
k iego  wojska. Oblężenie tw ierd zy  jest teraz ściślej­
sze; w niej dowodzą Jenerałow ie S vh leppegrell i M  ali­
ke. Prusacy 7go  b. m. bez znacznego oporu obsadzili 
F eile . Zarząd cyw ilny  części lutlandji zajętej przez 
wojsko niemieckie powierzono Panom lla rg u m  i P au ­
ly ,  k tórzy zamyślają p r zy łą cz y ć  do siebie Hrabiego  
Ś ponn ek;  tenże ehcąc nie chcąc musiał podjąć się do 
Starczania zapasów dla 4 0  000  .wojska niemieckiego  
w  Jutiandji.—  VV Franie/orcie n. M . um arł syndyk Se- 
bastjan de N eufville. Pobieraną przez czts  zasiadania

w senacie pensj’ę, poświęcał w ca łk o w it  ś"i ku wspar > 
ciu  u b o g ic h .—  Rząd pruski nie o d w o ła ł  wszystkich  
D eputowanych z F rankfurtu  n a d  M., ale ty lko  tych ,  
którzy piastują w Prussiech posady. —  Nie potwier  
d ii ła  się wiadonn ść o wstąpieniu PanaArnim-Jtoigzen- 
bu rg  d i pruskiego ministerstwa.—  Mniemaią, iż Arcy- 
X żę Zawiadowca z ło ży  swój w ysoki urząd; w takim 
razie Prussy obejmą zw ierzchnictw o w imieniu Rze 
szy (nie Sejmu zw iązk o w eg o) .  Xią»ę z rodziny K ró­
lewskiej uda się z pełnom ocnictwem do F rankfurtu  n.
M . —  Głoszą o wznowieniu uk ładów  pokoju z Da 
w / lerlin ie .-— W tejże stolicy zawiązało się 4te to w a ­
rzystw o, celem wyprawienia osadników do Australji.
—  Związek telegraficzny między B erlin em  a Frank- 
ja r le m  n. M. II  b. in. został przerw any, w skutek u- 
szkndzenia.—  P. H eckerath  i kilku innych D eputow a­
nych pruskich z własnej woli opuścili frankfurckieZgro: 
Naród:-—  10go b.m. uśmierzono za wichrzenia w D us 
se ldorjie .—  Z przyczy ny n ieprzyzw oitego  postępowa  
nia s łuchaczy na galerji w miejscu posiedzeń frankforc  
kiego Zgromadzenia Narodowego, 9 g o  b. m. umiesz  
czono oddział 4 00  wojska austr: i pruskiego przed Ko 
ścio łem  S go  P a w ł a . —  W ojsko niemieckie miało r.d- 
ciąć odw rót oddzia łowi duńskiemu między F eile » 
F ry d e ry c ją .—  Listy z h ie l  z 7gn b u .  zawierają wi< ść 
o zawarciu pokoju lub przynajmniej zawieszenia broni 
W Randy nie.

W ło c h y .—  R zym  Ig o  Maja; Straż przednia fran 
cuzka 3*lgo z. m. rano po 1 1 lej, zaattakowała na trzech  
punktach części miasta z drugiej strony T ybru . Z L i L  
la  P a m fili  zwrócono się ku P o rta  S . P a n c ra s io ; 
z w zgórz  d o m i n u j ą c y c h  nad doliną przed P o rta  Ca- 
p a lleg g ieri, rozwinięto dość żyw ą  kanonadę i jednocze­
śnie usiłowano wtargnąć przez mur ogrod ow y za Tira  
tykan em . W szystk ie  3 attaki zdaje się nie odniosły  
skutku. Rzymianie chełpią gję wprawdzie zdobyciem  
/4eh armat, sami zaś jedną utracili; za to zabrali d wyć 
jeńców . Hufiec Jenerała G a rr ib a ld i  odznaczył się; on
sam l e k k o  j e s t  raniony. W ielu ludzi ze strony Rzymian
miało poledz. W p ły w  m ralny tego p ierw szego  w o ­
jennego wypadku jest znaczny. S z c z e g ó ły  walki jesz­
cze n i e  są wiadome, tyle jest pewnem, ż e n ie p n w io d ł  
s i ę  a t t d k  Francuzów. Ritwa trwała do litej; w końcu
posłano także karabinjerów do boju. Śmiałość ocali­
ła armaty przed P arta  CovoH cg g ie r i, k tóre t l i? k ie  
b y ły  zdemontowania. Rzymianie utracili jednego ze 
sw oich  na)dłieln'ej szycb Olicerów artylerji ( C alan - 
d r e l l i ) któremu kula armatnia urwała g ło w ę .

R ozm aitości-—  VV tych dniach o d b y ł  się bankiet 
na pamiątkę Sm io-letn iego istnienia S zp ita la  sv. hu­
tn ików  w Londynie. P rezyd ow ał d ' I s ra e li . a Pan 
Gttizul b y ł  obecny na tym bankiecie. Szpital rzeczony  
u trzy m'. wany jest kosttem osob d b r o c z y n n y c h .—
Przy odkryciu A m eryki,  nie zastano tamże ani ję.  
dnego z drzew ow oco w ych  europejskich; jakkolwiek
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tameczna roślinność pod względem mnogości i piękno­
ści gatunków istotnie była zastanawiającą, i wiele 
d rzewek amerykańskich przy wieziono jako osobliwość 
do ogrodów  europejskich. Wzajemnie zaś Europej- 
czykowie przeszczepili do Ameryki jabłonie, gruszki, 
ś liwk',  drzewa pomarańczowe, brzoskwiniowe i t. d., 
k tóre  udały się przewybornie , a teraz s łyną swoją ko- 
losalriością i obfitością. Jabłka zwyczajne bursztowki, 
bez szczególnej pieczołowitości, pokazują się tam do 
wielkości g łów ki dziecka; co u nas dziki i kwaśny daje 
ow oc,  przynosi tam owoc najszlachetniejszy. BrzO 
skwinie i morele pomnożyły się w Ameryce tak zna­
cznie, i i  stanowią prawie całe bory';  ich! owocami 
tuczą trzodę ch lew ną, jak dawniej tuczono żołędzią. 
Zwyczajna śliwka europejska nie udaje się w Ame­
ryce, inne z»ś gatunki śliwek bujnie rozrastają się. —  
W N ow ym -O rleanie  za łoży ł się Paryżanin z mieszkań" 
rem prowincji K en tu kky , k tó ry  k tórego  przegada. 
Zgromadzili się sędziowie, ale po trzynasto-godzinnej 
walce, wszyscy usnęli, i dopiero nazajutrz przebudziw ­
szy się, zastali Paryżanina bez duszy na ziemi leżące­
go, p rzy  nim zaś niezmordowany przeciwnik klęczał 
wrzeszcząc Mu w ucho ,  i zapewniając sędziów, że 
ani na chwilę ust nie zaw arł przez ciąg dwudziestu 
dwóch godztu.

S Z A R A D A .
W  d ru jfia j  w prost z pierw szą  w spak smaku je s t  nie w ie le , 
Trzecie d ru g ie , są ch w ile  za którem i śm iele,
T rzec ie  w prost i  piertOszĄ w spak m łodzian i dziewczyna^  

W szystko  roślina.
(Z esz ła  Szarada Bulwy).

P R Z Y JE C H A L I do W AR SZA W Y .
B rzozow ski Boles: Ob: z Brzuzek; B fintow  Kar: Prof, z Petersb:; 

C zosnow ski T ytu s Badca Dwo: z Przasnysza; D arew ski Jene:-M ajor 
z  Gub: Grodzieńskiej; Górski Józ: Oby: zM iąsego; G órscy KonSt:, i 
Jan Oby: z W oli Pękośzewskifcj; Kudrjawski Radca jStaou z P eter­
sburga: Lubow idzki Mateusz Senator z W idzew a: Ł ukaszew icz Mik* 
dym : Poru: z Petersburga; Mirski Adam X żę  z Sobifeń; Polkariska  
A niela Oby: 2  W innicy; Bzeszotarski Doili: Badca T ow :K . z Stolnik; 
B adoliński T eofil Oby: z Serocka; R aw icz Alex: Bankier z Berlina; 
X . Sierakow ski Jan Pleban i  Dzierzgowa; S iennicka Balbina Żona 
B adcy Stanu t  Częstofchowy; S y g fi yd Derm: Kup: z Berlina; S cyp io  
Maur: Hr. z Łazisk; Z ałuski Pr: Oby: zP o p ie lźy n a ; Z elicznow  Mich: 
Oby: z Petersburga.

D O iriE S IG IIl.
A d m in is tra c ja  X ięztw a  Łow ickiego. Podaje do w iadom ości 

publicznej, źe w Dobrach Iłow  do X ięztw a n ależących , są do w y ­
dzierżaw ienia dwa FOLWARKI K rzyżyk i L asotki, do d. 19 Czer- 
Wca ( \  L ipca) r. b., w dzierżaw ie W . S ław iń sk iego zostające, 
w dobrej g leb ie  ziem i, od W i*ły w iorst 5 , zaś od szosę P ło ck ie ­
g o  w iorst 4 położone, z potrzebnem i do gospodarstw a zabudo­
w aniam i, oraz Inwentarzem żyw ym , rogatym , i Owcami średn ie­
go  gatunku, a w szczegó ln ośc i: I) Folwark K rzyżyk zajmują­
cy  przestrzeń gruntu ornego miary now opolskiej m órg 300 , łą k  
oddzielnych m órg 2 0 , razem 320; 2 ) Folwark Lasotki, gruntu or­
nego miary now opolskiej mórg 3GÓ, łą k  odd zieln ych  mórg 24* 
razem 3 8 4 . W ydzierżaw ien ie  użytków  z tych  Folw arków  nastąpi 
od d. 19 C z er w c a (l L ipca) r.l). na łat 4 ry z pow odu 4ro -p o low e-  
g o  p łd z ia łti, a to przez licytację  w M. Iłow ie w Biurze Komi­
sarza E konom icznego odbyć się  mającą* do której termin na dzień

19 ( 3 I )  Maja r. b. oznacza s i ę ,  na której w ięcej dąjąccmn 
D zierżawa przyznaną będzie. W ydzierżaw ienie wspomniotiyr.b  
F olw arków  nastąpi razertł lub każdego oddzieln ie z fuwenfarza- 
ini łub bez tak ow ych , w ruiaię życzeń  pretendentów. L icytacja  
zaczynać się będzie od summy Hsr. 1522 k. 6 5 , c zy li takiej jaką  
d otych czasow y D zierżawca z sam ych folw arków  opłaca. P rzystę­
pujący dn licytacji, obow iązany jest z łożyć  wadium  w gotow iźn ie , 
L istach  Z astawnych lub O bligach Skarbow ych 4ro procen tow ych  
Rsr. 7G3, które odstępującem u od licytacji zaraz poW rócone, za# 
otrzym ującem u przyb ic ie , na’ kaucją zatrzym iiie  zostanie. a  
szczeg ó ło w y ch  warunkach dzierżaw nych pretendenci każdego  
czasu poinform ować się m ogą w Biurtfe Administracji \ię r .tw a  
w Ł yszkow icach , lub w Iłow ie u Komisarza Kkoiiutincznegn, gdzie  
się  licytacja  odb yw ać b ę d z ie .—  Ł yszkow ice d. 28 Kwietnia (1 0  
Maja) 1849 r.—  Adm inistrator X ięztw a  R zeczyw isty Badca S ianu, 
T . Bo tiuinko. Sekretarz, F. Staszew ski.

PUGILARES u żyw any, w którym Książka L eu ity - 
m acyjna i Paszport do miasta Pułtuska znajd ow ały  
się, zgubiony został. Szanow ny Zualażea Zechce ta­

k ow y d o r ę c z y ć  w Biurze P o lic j i  M. W arszawy^ naf ręce Urzę­
dnika P. P olakiew icza.

SKLEP i POMIESZKANIA, jako to : 4  r 2 Pokoje od ffro«t« , 
na 2m piętrze; 3  Pokoje w o ficyn ie, na lut p iętrze, od Sgo Ja­
na r. b. do w ynajęcia; oraz Sk lep  z fzb.if, i jedna oddzi* Ina Dba,' 
w każdym  czasie do W ynajęcia, w dómO Nr 5 9 7  przy ulicy b ie­
lańskiej. W iadom ość tamże na Im  p ię tr /e  od frontu.

^  KOCZ lando, fab ryk i w iedeńskiej, u żyw an y. I-c*  
do noWa kom pletnie w \restau row an y , tnocnvj bu­
dow y , obszerny na 6  osób, y. ws/.elki>nd pnknn- 
kanti, zd atn j do największej podróży, jest <ło /.by­

c ia za mierną cenę W iadom ość u Stróża przy ulicy Bugaj pódl 
Nr 2 5 9 5 , na W odnej Koiriorze.

Dnia 141). m. zg in ą ł mi R E W E R S  p rzezen n ie  Romanowi R a ­
kow skiem u, £ podpisem  moim i 2c,h Św iad k ów , t> jest Grafa i W . 
Hasselberga w ystaw ion y , na zł. 1500; a konto iłirifej#zego Kewer- 
śu zapłaciłem  temuż Bajkowskiemu zł. 4 0 , które by ło  zanotow a­
ne na tern R ew ersie, a że w dniu dzisiejszym  tetfże Hewers n a b y ł  
Chajim L ubiiner z Józefpola, Syn H orawitżowa z p ierw szego Mał­
żeństw a, od B ajkow skiego, i w im ienni Maiki c/.ęści gotow izn ą , a  
w c/ęśc ia i h sola W exU m i w zu p ełn ości mnie przy zw rócie niniejsze­
go  Rewersu zaspokoił; przeto ażeb y  i  takow ego Rewersu nikt u- 
żytku nie robił, ani nabyw ał, g d y ż  011 je st i"ż nic n ieznaczący, n i­
niejszym  zawiadam ia. —  F. K w a s k o w s k i.

i  uiiohuke: pb .isow.w e
ą_i'. SIsład Nasion ' Cukiii kr.ijov.egn Dra 1<\ B et.lio ld , ^
* *  damla PI'. P iek arty  i inne O so b y , które dotąd Drożdże pra- 
^  sowaue bra ły , że cena icl) podw yż,,.,,!,^  została od gr. 40  

do zł. 2 gr. 10 za funt; a to ż powi„t,j skończonego terminu  
do palenia w ódki vż G orzelni, w fetórej b y ły  Drożdże suche śfS

.ci: produktem ubocznym . e--

FO RTEPIAN w  dobrym stan ie , mahoniowym o $ 
oktaw ach, jest do sprzedania pod Nr 2 8 4 2  pr/.y  

— itlicy T am ka, w domu K ozickiego, za Fabrs ką by- 
— "  łą  E lastyczną; W iadom ość u w łaścic ie lk i w tym ­

że domu m ieszkającej na Im  p iętrze.

OSOBA uzdatniona w robotach Damskich, jako to : krzyżow ych*  
szyc ia  W szeDiej b ie lizn y , haftow ania koloram i w sposób najw y ­
kw intniejszy, oraz w rysow aniu deseni pod w zględ em  gustu i e le ­
gancji P ary /k im  wyrów ny w ających , będąc upoważnioną po/, w o 
leniem  przez Dyrektora Gimnazjum Gober.% do udzielania rzer.zo* 
nyćh robó t 09oby więc życzą ce , korzystać z takow i go  sposobie*
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pia,  raczą zgłosić się do Magazynu Mód W .  Hermann pod Nr 382 
przy ulicy Krako: Przedni:, wprost  Poczty exyslujące_go.

^  Z powodu wyjazdu, jest  do sprzedania FORTL-
PJAN palisandrowy nowy, o 7u oktawach, z całą 
p latą, z. celniejszej Fabryki; widzieć g o  można co- 

w 8 » S ® ® 4  dziennie z rana od 10 do 11,  po połuduiu od 3 do 5ej,  
p rzy  ulicy Elektoralnej , wprost Komory, N r  789, na lm piętrze
od frontu, po prawej ręce. .

Z powodu wyjazdu, są do odstąpienia z wolnej  rę ­
ki. za umiarkowaną cenę, dwa GARNITURY MEbLI 
mahoniowych, jako t o : Krzesła, Kanapy, S toły, dto- 

  liki, Szafy, Komody, Konsole, ozdobne robotą sny­
cerską; oraz wspaniałej wielkości TOALETKA Damska, Łóżka^, i 
inne drobiazgi; przy ulicy Orlej,  idąc z. Leszna po lewej stronie, 
w domu P. Naimtkiej na lm  piętrze od frontu Nr 304,  gdzie balkon 
niedokończony. Oglądać można codziennie od godziny 8 z rana do 
3 z południa; bliższą wiadomość udzieli Stróż niiejscowy.

P rzy  ulicy Chmielnej pod Nr 1556, jes t  do sprze­
dania: FORTEPJAN, SZAL turecki w pasy, dwie 
Szafy, Tualeta z lustrem, Łóżko i Łóżeczko, Kosz 
do kwiatów; oraz niektóre Sprzęty, wszystko za 

cenę umiarkowaną, z powodu wyjazdu.
Całe PIERW SZE P I Ę T R O  przy uli: Zaty łk i  pod N r  937 i 8, 

składające się z 8 Pokoi,  2ch Kuchni angielskich, z  Piwnicami 
suchemi i D r w a l n i a m i ,  o  4ch wchodach, r a z e m  lu b  częściowo; 
o raz inne L o k a l e  w tymże domu, s ą  do najęcia od Sgo Jana r. b. 
■ W iad o m o ść  u a  dole po l e w e j  stronie, u u t r z y m u j ą c e g o  m e l d u n ­
k i  powziąść można.

Do handlu Wojezyćskiego przy  ul: Wierzbowej N r  614 b, na­
deszły z Lipska i Berlina,  różne Malerjałv Piśmienne, jako to :  
PAPIER, OŁÓWKI, LAK, OPŁATKI, REJSCE.lGI TABLICE te- 
k tu rkow c, Scyzoryki,  W zorki  rysunkowe W inkc lm .na ,  i t. p. 
P ap ie r  z fabryk  Jeziorny, Soczewki i Sopla, sprzedaje się po 
f a b r y c z n e j  cen ie .—  Jest  jeszcze do zbycia  kilka KALENDA­
RZYKÓW  Polit: i Gospodars: St. Janickiego; Atlas Herkuera 1 
M appa kolei żelaznej.

F rancuz rodowity, posiadając chlubne świadectwa, zamierzył 
zająć się w Warszawie lub na prowincji,  zarządem Ekonomi­
c z n y m ,  lub D om u,  albo Inspekcją przy Zakładach; zna się 
na wszelkich gałęziach domowego gospodarstwa. Wiadomość 
w  pałacu Prymasowskim przy ulicy Senatorskiej,  o Rządcy. r 

W  domu pod N r  1096 przy ulicy Twardej,  jest KON 
skarogniady, lat  9 mający,  do sprzedania; oraz W OZ 
zwyczajny, zdatny do ciężaru.

_  -  aV\A,«AV .V A N ft. Y W M W W . W
Do Cukierni przy ulicy Sto Jaóskiij  pod Arem 2gim,dj 

Sjpotrzeba dwóch U C 5 E N I Ó W  1 dobrą konduitą, z d a tn y c h g  
Cd o Bufetu.   J j

U W W W N W W i: VaNi W s  NHftfl2HSVHHSHS •.
Dnia 18 b. m. na placu Muranonowskim o godzinie 

4ej po południu, sprzedane będą za cenę umiarkowa­
ną.  przez l ioytac ję : ty para gniadych KONT powo- 

—  zowych; 2) KOCZ na resorach.płaskich , bez drąga,
z walizami i fordekiem, mało używany; 3) KARETA stara  o jednym 
drągu. Życzący sobie obejrzeć przed powyższym terminem, zgło 
§tć się zechce do Hotelu Polskiego przy ulicy Długiej Nr 19.

W  6 /1 8  Maja r. b. o godzinie 11 * rana,  w Warszawie przy ul: 
Śto-Jcrskiej,  w Kancelarji podpisanego Komornika w domu pod 
J5r 1788, różne Srebra, Łańcuszki złote, Zegarek, o raz  Kolczyki 
brylantowe!—  w tymże zaś dniu o godzinie 4 po południu, na T ar ­
g u  Muranów zwanym, Wóz,Pojazd i Zaprzęgi różne, przez publi­
czną licytację sprzedanemi zostaną, —r  Edw: M arjew ski, K.

W'czoraj przed południem, wyszło z doom pocztowego od ulicy 
Nowo-Senatorskiej , 2ch małych CHLOPCZV KOW, jeden lat 3, 2gi

2 ' /a l i c z y ć  mogący ch, starszy Franciszek I lerlzagi,  nbrany w al- 
g ierkę p ó ł - m e r y  nosową w paski niebieskie, sznurkiem przepasany , 

bez czapki; młodszy ubrany w sukienkę w paski żółte,  bez czapki. 
Rodzące upraszają o odprowadzenie ich do domu pocztowego, za co
wdzięczność dozgonną zapewnia się. „

Na mocy wyroku Rządzącego Senatu z d. 1 8 /30  Kwiet: r. b., Do­
bra  N I E G O WONIC/,KI lit: A. 7 .  przyległościami, VI  Okr: Piliekim 
Gub Radomskiej, o 3/ i  mili od kolei żelaznej położone, Rsr. 15 ,149 
k. 9 5  otaxowane,  w d. 19 /3 1  Maja r. b, sprzedane zostaną przez 
pnbiczną licytację w Tryb: Cyw:\v Kielcach, przed delegowanym 
S ę d z i ą  Adamskim, poczynając od Rsr. 6733 k. iW /s .  \ \ a ru u k i  
przejrzeć można w Try b: w Kielcach, i u Bronikowskiego Patrona, 
a w Warszawie u Patrona Szymańskiego pod 1790 zamieszkałego.

1)(|1|r,;.;iia Familijna,  z r e k s ^ l P  
żytami paktinkoweini, z przykrytem  dla Lo 

^  kaja siedzeniem, wszystko w dobrym s t a n i e , ^  
z fabryki Miijstrów YVarszawskich pochodzą- 

^ c a ,  jes t  do sprzedania; wiadomość w Alexandryjskiej 
• ^ tad e l l i ,  w głównym korpusie, gdzie zegar, u Hządcy Ho- 
■fsżar Sokołowa, tamże na  dole pod Nr 14 zamieszkałego. ^

Potrzebnemi są: OFIGYALISTA do rachunków gospodarskich, 
uzdatniony także GORZELINY, EKONOM, LEŚNICZY, KAR­
BOWY, i OSOBA do gospodarstwa kobiecego. Zgłosić s.ę ze­
chcą do Kantoru Próśb Korespondencji i Tłumaczeń, przy ulicy 
B ie la ń s k iie j  Nr 6 0 U ,  wprost Mennicy.

Dnia 14 b. m. skradzioną została z Zakładów SHy-
..a Parowego na Solcu, SUCZKA z angielskich wy-
żełków, nazwana Żolką . biała, z kasztanówatemi

------------ ła tkami,  na uszach i w grzbiecie nieco zwichnię-
Ktoby dał  znać gdtie s ę takowa znajduje, do Szwajcara 

tychże Zakładów, otrzyma przyzwoitą n .grodę.
Dnia 14 b. m- "  południe, zginęła na ulicy E le k to ­

ralnej, SUCZKA biała,  z kasztanowatemi ła tkami, 
na jednej stronie miała sierść pofarbowaną niebie­
sko, a pod lewem okiem ma trochę skaleczone, u- 

szy kasztanowate’ i na jedne.n ma kołtonek. Ł a s k a w y .  Znalaz­
ca raczy j ą  oddać w gmachu Kazimierowskim, do Szwajcara, za
Dagrocłą. .z

Dnia 13 b. m. idąc przez Krako: Przedm: na Ao- 
wy.świat, zginął  PIESEK rassy angielskiej, pstro­
k a ty ,  * długiem! uszami. Łaskaw y Znalazca r a ­
czy go oddać do Szwajcara Hotelu Rzymskiego, 

za  nagrodą zł. 3 0 . _____________  ■

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj  w południe 12.
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 6.
TEATR ROZMAlT:- Dziś, Piętro w yże j. SpiswbjskoK'y. Dwa 

p o jedynki.
TEATR WIELKI. Jutro, Jezioro W ieszczek.

PIWO BAWARSKIE,
ora/

jtUHCOWE d u b e l t o w e ,
Z BROWARU 

PIOTRA STEI!«KEŁLER
W  Ż A R K A C H ,

,  Sprzedaje się w POJEDYNCZYCH BUTELKACH 
Szynku Rum ińskiego, p rzy  ulicy Trębackie j pod Nr 632. 
Korki opatrzone są stemplem Właściciela Browaru

€

*  D r u k :  K u r j e r a  W a r s ; . : . —  W o ln o  drukaW ać. W a r s t :  d. 4/io  f t i« la 1 9 4 ‘J .  .S ta r s z y  C e n z o r ,  C. I .  I r i p p h n .


